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w W iln ie  we Środę dnia i  5 Marca v. s. 1822 roku.

*

w i a d o m o ś c i  K r a j o w e

i t. Pe tersburg  d n ia  6 m arca.
Cesarz Jm ć ozdobił o rderem  ś. W ło d z im ie rz a  

sg iey klassy rzeczyw is tego  radcę stanu Kom arow a, 
cz łonka  gab inetu; i  b ry la n to w y m  krzyżem  o rderu  
ś. A n n y  2giey klassy radcę kol legia! n ego S m irnow a.

N ew a puściła  d. 6 m arca. W ię c e y  jak  od 
w ie k u  n ie  zd a rzy ło  się to  przed 22gim m arca. 
(Co/is. Im p .)

D . 9 m arca  p ie rw sze  stada bocianów  i  żóra- 
w i  p rz e la ty w a ły  p rzez oko lice  R y g i k u  północy. 
Jest to  ważna n ow ina , i n ie jako  zaręczająca nam  
trw a ło ść  w iosny. (Zusch.)

N  i  E м  c Yi
М опасЫ ищ  d n ia  i  m arca. N ie  od samey 

ty lk o  w o li zależy (rz e k ł n iedaw no Pan H acker w  
izb ie  deputow anych  baw arskich), aby zgromadze­
n ie  stanów ogłaszało czynności swoje; jest to  na­
w e t pow innością . Z e b ra liś m y  się zw iązan i jedy­
n ie  przysięgą naszą i  su m ien iem ; ty m  bardziey 
w ięc  obow iązan i jesteśm y zdać pub liczn ie  spraw ę 
z dzia łań naszyciu  W s z y s tk ie  nasze m ow y daża 
do dobra oyczyzny ; lecz bez ogłoszenia ic h  b y li­
byśm y podobni do n ie m ych  ludz i.

Na sessyi izb y  depu tow anych  b aw arsk ich  d. 
25 z. m. podano w n iosek względem  w yznaczenia  
ib.ooo z ł. ry ń s k ic h  d la w dó w  i  s ie ro t pó x iężach 
p ro tes tanck ich , zn iesien ia o p ła ty  za uw o ln ien ie  od 
służby w o js k o w e j,  odłączenia sądow n ic tw a  ocl p o li­
c j i ,  i  z m n ie jsze n ia  poda tków  przez zaprowadze­
n ie p ros tey  a d m in is tra c ji,  W c z o ra  zaś w n ie ­
siono, aby urządzono s łużących, pop raw iono  p rze ­
p isy postępowania sądowego" i  t .  d.

Od brzegów  M e n u  d n ia  2 m arca. Seym ba- 
deński rozpocznie, się w  następu jącym  m iesiącu  
maju.

M łodz ież  w  E r la n g ć n  dopuściła  się dnia a4 
lutego sw aw o li ta k  dalece , iż  k ilk u n a s tu  obyw a­
te l i  pokaleczyła. Szw adron jazdy p rz y w ró c ił spo- 
koyność.

Gazetą sz tu tga rdzka  um ieściła  l is t  o fice ra  
n iem ieckiego z M o re i. Pod dn iem  24 s tyczn ia  do­
nosi z Noyar-ino , iż  o fic e ró w  n ie m ie ck ich  dobrze 
ta ny  p rz y ję to  r  lecz n ie  m ają  w ygodnego życia. 
C hc ie li się udać do Senatu g reckiego w  A rg os , ale 
na prośbę rządu  m ie jscow ego  postanow i’ - zostać 
na m ie jscu , i  dopomódz do zdobycia  sz tu rm em  
tw ie rd z y  tu re c k ie j  M ed on .

D rezno  28 lu tego. Lubo  ży jem y  w  g łębok im  
poko ju  i  n ie  m am y n a jm n ie js z e g o  pow odu do u* 
ży cia w oyska, jednakże tego ro czn y  zaciąg bedzie 
p rzeszło  p o łow ą  w iększy , n iż  w  ro k u  zeszłym." Po­
chodz i to  z zam ierzonego skrócenia  czasu służby 
żo łn ie rzom .

H a m b u rg  6 iha rća . K a p ita n  g re c k ie j f lo ty  
nazw isk iem  N fc o la  C h ie fa la  (pisze gazeta ham bur- 
fka) nadesłał nam  obszerne pism o, z k tó rego  na- 
s tepu rt' c w y ją tk i um ieszczam y. ,, Z  gazet dow ie ­
dzia łem  się o śm ie rc i K ic c ia  M ćhcm ed A l i  M ir z y , 
na jstarszego syna szacha perskiego. B y ł on do­
wódcą dwór-h p ro w m e y y , I r a k  i  K u rd y s ta n . M ie ­
szka! v f L i .  rnushdh, N it* mogę opisać głębokiego 
sm utku , k tó ry  sp ra w iła  m i w iadom ość o s trac ie , 
jaką pon iós ł n ieszczęś liw y  naród  g re c k i przez 
,-n iw o  A iążęc ia , k tó rego  silna  pomoc ta k  by ła  po ­
trzebny do oswobodzenia m ojey o yczyzny. U w o l-  
ШЮпу p rzez śm ierć tego X iążęc ia  od ta je m n ic y ,

*  ;  .
k tó rą  m u zachować poprzys iąg łem  j, mogę te ra z  
w ie le  rzeczy  ob jaw ić. O puśc iw szy S tam bu ł, z w ie ­
dziłem  całą A z y ą  m n ie js z ą  i  p rz y b y łe m  do B a g ­
dadu, gdzie p rz y ją ł m ię  uczony i  z w ie lu  YYzgstę- 
dom zn a ko m ity  ang ie lsk i p e łnom ocn ik  Pan K ic h .  
P o w ie rzy ł m i do w ó d z i w  b swojego o k rę tu , na k tó ­
ry m  odbyłem  ko rzys tn ą  podróż hand low ą  do zato­
k i  p e rsk ie j. ЛѴ ro k u  1820 o dby liśm y oba uczoną 
podróż przez K u rd y s ta n . Znane są d rukow ane  w  
L o n d yn ie  w yborne , u w a g i Рауа R ic h  o B a b ilo n ie . 
R oku  1821, z ro b ił Pan R ic h  p ian  d a w n e j N i  n i  w y , 
gdzie dotąd w id z ie ć  się dają g ru z y ,tego s ta roży­
tnego m iasta, oraz m ie jsce  pałacu 1 ogrodu - S arda*  
n a p a la , tudzież nagrobek p ro ro ka  Jonasza. .T y m i 
czasem ta ta r  p rzy  w ió z ł Panu R ic h  w iadom ość o 
p ow stan iu  g re ków  w  B a gd a dz ie . N a tych m ia s t po­
stanow iłem  udać się do P e rs ji.  P rz y b y łe m  do K ir *  
m ashah , stolicy, nieśczęśliwego perskiego N ią żę c ia  
AU M ir z y , k tó ry  z n a jw ię k s z ą  u p rze jm o śc ią  p r z y j ­
m ow a ł w szystk ich  e u ro p e jc z y k ó w  i  u d z ie la ł im  
wszelkiego wsparcia . służbie jego znaydoYyali 
się m iędzy in n y m i. Pan О пщ  h iszpański lu d w i-  
sarz 1 dowódzca jego a r ty l le r y i  , 6 fra n c tiz lr ic h  i  
w ie lu  w łosk ich  o fice rów . Pan R a ym o n d , d aw n ie y  
franc-uzki konsu l b y ł in żyn ie re m  1 d y re k to re m  je^o 
zb ro jow n i. W s z y s c y  c i" panow ie dostaw a li госъ* 
n ie  po 1000 tom anów , c z y li 16,000 fra n k ó w . N ią -  
żę te n  w y s ła ł do P a ry ż a  Pana B a n  asem z  boga- 
te m i podarunkam i d la d w o ru  irancuzk iego . S kła ­
da ły  się one z szalów  ty fŁ y k o w y c h , p e re ł i  m a ły c h  
p ię knych  szpad. Z y c z y ł sobie o trz y m a ć  od rzą d u  
pozw olenie Sprowadzenia do swojego k ra ju  fra n ­
cu sk ich  o fice ró w  i  rzem ieś ln ikó w . Pan U tre e y 
szwagier Pana Jobert, francuzk ięgo  w ice  konsu la  
Yv B agdadzie , posła ł Ń ią żę c iu  z E u ro p y  w szys tk ie  
osobliwości j k tó re  sobie m ie ć  życzy ł. W ie lu  
o fice rów  ang ie lsk ich  otaczało Abbasa M irz ę  
drugiego syna szacha perskiego, k tó ry  zos ta ł 
p rzeznaczony następcą tro i iu .  A l i  M ir z a  w z ią ł 
sobie za YVzór A le xcm d ra  m acedońskiego, k tó ­
rego w ize runek , ró w n ie  jak w iz e ru n k i w ie lk ic h  
lu d z i w  E u rop ie , b y ły  zawieszone we w szy s tk ic h  
p oko ja ch  Jako d a w n ie j żeglarz posiadałem  n ie ja ­
k ie   ̂w iadom ości m atem aty  czne i  m echaniczne. 
X iązę  kaza ł m i w  s w  o jey obecności zm ierzyć. sex- 
tansem  wysokość słońca i  oznaczyć położenie K i r -  
mashahu. O ddalony od oyczyznv , n ie  m o ° łc m  
w sp ie rać z iom ków  m oich  krw ńą  i  sFabemi s iła m i^ w y ­
gnany b ow iem  zostałem z m o jey oyczyzny, z Z a n -  
te, p rzez angielskiego jenera ła  M a tila n d ,n ie y r ie ^  
dząc za co, i  n ie  mogąc się u s p ra w ie d liw ić . W y ­
s ta w iłe m  X ią ż ę c iu  A lem u M irz ie  w ie rn y  obraz 
stanu G re c y i i  o k ru c ie ń s tw , k tó ry c h  się ta m  tu r c y  
dopuszczali.^ T e n  opis u c z y n ił na um yśle  jego mo­
cne W rażenie, i  m usia łem  go k ilk a k ro tn ie  p o w ta ­
rzać. P o tw ie rd z iły  toż samo i  inne  osoby. D z iw i  
mię bardzo, rz e k ł,  iż  na ta k ie  okrucieństwa cała* 
E u ro p a  je s t obojętną, i  n ie  pow sta je  na c iem ięży -  
cielów. Różność w yzna ń  może spokoynie się zo-  
stać: bo tó się tycze N ayw yższey Is to ty  i  lu d z i. 
P on iew aż A U  M ir z a  ta k  sp rzy ja ł g re kom , ra d z i,  
łem  m u, aby zdoby ł pograniczne p ro w in c je  tu re c ­
k ie : h a g d a d , Bassorę  i  t .  d. O b ieca ł m i p o ty m  
starać się us iln ie , aby o jc ie c  jego w y p o w ie d z ia ł 
w oynę  tu r  kom , obow iązu jąc m ię  p rzys ięgą  do za­
chow an ia  tego w  sekrecie. Jakoż w  m iesiącu m a­
ju  1821 ro k u  w y je c h a ł w  ty m  celu rio Текегапщ  
s to .ićy  Szacha. G d y  p ą tym  do Petersburga  odje-



chałem , dow iedz ia łem  Ąę ta m  o w ypow iedzen iu  n ic h  w ykazyw a ł. D om tfga ł się, ahy Pan C roker
w o y n y  T u rc y  i  przez Persya. M im o  tys ią cznych  podał szczegółowe ra ch u n k i, n ie  zaś ogó łow e jako
przeszkód udńłem  się n a p o w ró t do Alego M ir z y , to : za. l in y  ooo.ooo, za żyw ność 5oo,ooo, za d rzew o
d la  z łożenia  rnu n a yczu ls /ych  dz iękow , io f ia ro w a -  m ilio n  f ‘. st. i  t .  d. Z as łan ia ł się Pan Groker po-
n ia  m u  usług sw oich . Lecz  już w  M oskw ie  ro -  trze b ą  u ta jen ia  p ew nych  w y d a tk ó w , [aby się za
zeszła się pogłoska o śm ie rc i X iążęc ia , k tó ra  za- g ran icą  n ie dow iedziano o s ta n ie  f io ty  i  o k rę to w .
p ew na  n ie  b y ła  n a tu ra lną . A l i  M ir z a  m ia ł la t N a co Pan H um e  odpow iedzia ł. O drzucono nare -
45, b y ł w*zrostu p ięknego i  wspaniałego; m ia ł po- ści w n iosek jego w iększością  128 kresek p rze c iw ko
stać bohatyrską  i  n iezm ie rn ie  d ługą  brodę. P rz y  98. Skończyła  się sessya o pó l do d rug iey  po pó łnocy.
n im  znaydow ała  się ciągle jego siostra, po m ęzku ------------------
ubrana, k tó rą  persow ie am azonką nazyw a li. X ią -
żę m ia ł 18 dziec i. N aystarszy syn aoto lę tn i, b y ł F  R  A  N  c Y  A .

guberna to rem  w  H a m a d a n ,' gdzie w  oko licach  są P a ry ż  d n ia  2 m arca. P rz y b y ł tu  X ią z ę  D e -
p o m n ik i A rta x e rx e s a  i  A le x a n d ra  macedońskiego, cazes, i  w k ró tc e  m ia ł d ług ie  w ys łuchan ie  u  K ró la ;
A l i  M ir z a  b jstby w ie lk ie m  z jaw isk iem  na wscho- b y ł oraz na sessyi iz b y  parów .
dzie, g d yb y  ż y ł.66 W s p o m n io n y  k a p ita n  kaza ł W S łychać o sch w y ta n iu  jenera ła  D u m o u lin yh t6 -
ro k u  1807 i  następnych, w łasnym  kosztem  d ru ko - r y  należał do spisku 9 s ie rpn ia , i  u m k n ą ł z w ię -
w aó  w  W ie d n iu , P a ry ż u  i  L o n d y n ie  w ie le  szacow- zien ia  ś. P e la g ii.
n y c h  p ism  o żeg larstw ie , i  map m orsk ich . B y ł w  B a n k ie r L a f i t te  o ś w ia d c z y ł iż  z zostaw ionych
A k w is g ra n ie  pod czas kongresu i  w raca  do Z o n - przez Bonapartego  u  niego p ien iędzy , w y p ła c ił za
d ynu . assygnacyam i jego 2 m ilio n y  270,000 fra n k ó w , a

------------------ y a ty m  ma ty lk o  jeszcze u siebie 2 m ilio n y  730,000
A n g l i a .  fra n k ó w , n ie  zaś 5 m il i  jo rjów .

L o n d y n  d n ia  26 lu tego. R o zp ra w y  w  P ar- T rzęs ien ie  z iem i d. 19 lu tego d a ło  się także
lam encie  od n ie jakiego czasu ty c z ą  się przedm io- uczuć w  P a ry ż u . D w a y  ludz ie  u ż y c i do ko rres -
to w  ska rbow ych , m ia no w ic ie  zaś sposobow, przez pondencyi te leg ra ficzne y  na w ie ż y  kościo ła  ś. SuL
k tó re b y  p ro cen t od pap ie rów  zw anych N o w y  p ieyusza , c z u li je naym ocn iey.
Stocks, zm nieyszono z 5 na 4 od sta. P ro je k t ten  D n ia  6. Gazeta K u ry e r  donosi, że 58 pod-
n ie  doznał oporu  w  izb ie  niźszey. p re fe k tó w  i  se k re ta rzy  jen e ra ln ych , będących w

W a ż n y m  p rzedm io tem , m ianow ic ie  d la  k ra -  w  porozum ien iu  z B ertonem , u tra c iło  u rzędy. In -
jo w  obcych, jest pow tó rn e  w y b ra n ie  dnia wozo- ne gazety tw ie rd z ą , iż  jenera ł B e rton  w ie le  pok ła -
rayszego w  izb ie  n iźszey w y d z ia łu  handlowego , da ł nadzie i w  uczn iach  szko ły  jazdy w  n ie p rz y -
k tó r y  przeszłego ju ż  ro k u  zaczął się naradzać nad tom ności jenera ła Alphonse. S podziew a ł się opa-
ś rodkam i pop raw iana  u c h w a ły  względem  żeglugi, now ać zamek. N a moście F oucha rd  n ie  p rzysz ło
Z  m o w y  Pana W a lla ce  okazuje się, i i  m in is tro w ie  do w a lk i , gdyż obie s tro n y  z pow odu c iem ney
chcą zupełn ie  odm ien ić p raw o  względem  c ła  i  to -  nocy  w idz ieć  się n ie m og ły . Pod M o n tre u il m ia ła
w a ró w ; w ie lu  nawre t jest tego zdania, iż  w o ln o  bę- zayśdź b itw a . N ow a  gazeta la  F oudre  w no s i z
dz ie  w prow adzać w ie le  obcych dotąd zakazanych odezw y B ertona , że izba depu tow anych  u tra c i 90
to w a ro w , i  że op ła ta  od n ich  zostanie zmnićyszo- cz łonków
na. W s z y s c y  ku p cy  z n ie c ie rp liw o śc ią  oczekują 'Donoszą z N an tes , iż  w ie le  osób, k tó re  głośno
zdania  sp ra w y  w y d z ia łu  w  te y  m ie rze. * ośw iadczy ły  się p rze c iw ko  obecnemu p o rząd kow i

N a potęgę m orską  ang ie lską uchw alono w  ty m  rzeczy, nagle opuściło  m iasto  i  p o łączy ło  się. z ban-
ro k u  591,671 f.  st. (23,662,84o z ł. po i.) dą B ertona  O  te y  bandzie m ało  s łychać nowego.

M o n a r c h a  nasz posła ł o rd e r K ró lo w i duńskie- Zdaje się, iż  się rozproszy ła . Na p ie rw szy  odgłos
m u , i  ma zaślubić X ię źn iczkę  K a ro lin ę , córkę  K ró -  o pow stan iu  B e rton a , nacze ln icy  g m in  w  W a n d e i
la  duńskiego, u rodzoną w  ro k u  1796/ zg rom adz ili w ieśn iaków . W  sam ym  okręgu B res-

H ra b s tw o  ir la n d z k ie  C ork  ogłoszono za bę- su ire  zebrało,sie 6,000 lu d z i i  posunęło aż do P o r-
dące w  stanie b an tu . Rokoszanie s p a lili kościo ł th en ny . Z P a r th e n n y  p rzyp row adzono  do w ię z ie -
jW B a lly -B ro o d . - n ia  w  Thouars 5 leka rzy  fc 12 sp iskow ych ; 10 in -

Izb a  wyższa. H ra b ia  L w ę rp o o l w y s ta w ił n y c h  ło t ró w  siedzi w  Saum ur. T a k  ta m , jako  i
obraz obecnego stanu k ra ju . Z w ró c i ł  naprzód u - w  Thouars , b io rą  ciąg le  różnych  lu d z i do w ięz ien ia ,
w agę iz b y  na pow iększenie się 2ma m ilio n a m i lu -  Podług G azety F ra n c y  i, B e rton  zosta ł sch w y-
dności od ro k u  1811 do 1821. M ó w ił p o ty  m o do- ta n y .
chodach sk a rb o w y c h , k tó re  się także m ilionem  D n ia  1 t .  m . p o lieya  paryzka  w yda ła  zakaz
fu n tó w  s te rlin g o w  p o w ię kszy ły . O ś w ia d c z y ł, iż  zb ie ran ia  się lu d o w i tłu m n ie  na u licach . Jeżeli na
in a ło  jest za leg łych  p oda tków ; i i  rzadko o ic h  za- p ie rw sze  w ezw anie  u rzę d n ikó w  p o lic y y n y c h , lu d
p ł a c e n i e  exek\vow ano; iż  ustanow ione ban k i oszczę- rozeyśdźsię  n ie zechce, u ży tą  będzie s iła  zb royna ,
dności są dowodem  dobrego b y tu  m ieszkańców  n iż - i  w in n i pod ług  su row ośc i p ra w  u k a ra n i
szey klassy, iż  handel za g ran icą  p rz y ło ż y ł się cio zostaną.
pow iększenia  dochodow. M ó w ił o narzekaniach O  os ta tn ich  rózruchach  w  b lizkośc i 5 kościo-
na te raźn ieyszy  n iedostatek, N a pociechę p rz y to -  łó w , w  k tó ry c h  od 8 d n i m issyońarze o dp ra w ia ją  
c z y ł, iz  w  podobnym  stanie są także inne k ra je , nabożeństwo, m am y jeszcze następujące szczegóły, 
a n aw e t Szw aycarya , k tó ra  stałego ,woyska n ie  Bezzasadną jest pogłoska, jakoby odd z ia ły  jazdy 
u trz y m u je . T w ie r d z i ł ,  iż  upadek ro ln ic tw a  n ie  g .w a rd ji rozpędza ły  t łu m y  lud u  po u licach . T y l -  
pochodzj z p o d a tk o w , lecz ze zbytn iego  zapasu ko  p iechota lin ijo w a , źandarm erya  i  w e te ra n i, o - 
zboźa i  in n y c h  p łodow . N a m ie n ił w reście  o środ- to c z y li w szys tk ie  p rzys tę p y  do plajcu de la  V ic to i-  
kach , ja k ie m i rząd  chcę p rzyn ieść u lgę  narodow i, re , i  to  z b ro n ią  n ienab itą . W e  5 kościo łach  na- 

L o rd  K in g  szyd z ił w  n a jw ię k s z y m  s topn iu  boźeństw o dn ia  2 i  3 p rze rw a ne  b y ło  ty lk o  pu - 
Z postępowania m in is tró w , J  m iędzy  in n e m i rz e k ł: u c z e n ie m  k i lk u  rac  i  rozchodzącą się n iezno-
„  P ie rw szy  L o rd  ska rbow y (H ra b ia  L ioerpoo l) ta k  śnb w o n ią  W  kościele ś. Eustach iego  n ie  ш о- 
z n a tu ry , ja k  i  z u rzędu , jest m a rno traw cą . M a  żna b y ło  dokończyć nabożeństwa. D n ia  2 t .  m. 
zupełne podobieństwo do ry b y  w jd o b y te y  z w o d y , u w ięz iono  28 osób podeyrz m ych  o k r z y k i i  na - 
g d y  m ó w i o oszczędności. K tó ż  nam  zaręczy, iż  pe łn ian ie  z łą  w on ią , a n aza ju trz  u w ię z io no  6c iu  
fundusz na um orzenie  d łu g ó w  k ra jo w y c h , będzie lu d z i, k tó rz y  w ychodzących  m issyonarzy zn ie w a- 
is to tn ie  u ż y ty  na cel przeznaczony, i  cóż nas za- ż y li. N a nabożeństw ie by ło  n ayw ięcey ko b ie t. M ęź- 
p e w n i, iz  m in is tro w ie  n ic  obrócą go na  p o s iłk i p ie -  czyzn  wpuszczano z ostrożnością Spodziewać 
n ię in e .“  się trźeba  po g o rliw o ś c i rządu, iż  d z is ia j w szys t-

Po głosie k i lk u  in n y c h  cz łonków , H ra b ia  L ż - ko* odbędzie się sp oko jn ie . Jedna z gazet tu te js z y c h  
■ѵегрооі z ło ż y ł rozm a ite  pap ie ry względem  propo- donosi o rozruchach , k tó re  m ia ły  zayśdź pod. N io r t ,  
n o w a n ych  od rząd u  środkow  u czyn ien ia  u lg i k ra -  i  o p ow stan iu  w  N antes  i  A ngers. W ie ś c i te  są 
•jowi. bezzasadne.

Izb a  n iższa . N iezm ordo w an y  Pan H um e , P a tro le  w oyskow e chodzą dzień i  noc w  Nantes.
k tó r y  b y ł d aw n ie y  ch iru rg ie m , ro z trzą sa ł ra ch u n - K a p ita n o w ie  N a n t i l  i  D elam otte  uczęstn icy
k i  sekre ta rza  a d m ira lic j i  C ro k e r , i  nadużycia  w  sp isków , zb ie g li z P a ry ż a ,  b a w ili  dotąd  w  Іг и щ



a te raz  na w ezw an ie  rządu  naszego podane h isz- c iw n ik a . (W s p o m n ia ł tu  o ró ż n ic y  daw nych  i  no- 
pańskiem u, oddalić się z ta m tąd  m us ie li. w ych  p o s ia d ło ś c i, k tó ry c h  k o n s ty tu c ja  b yn a y -

W  p re fek tu rze  p o l ic j i  p a ry z k ie y  zaszły od- tnn iey n ie  ro z ró ż n ia j.
m ia n y : 6 zn aczn ie jszych  u rzę d n ikó w  i  19 ko m - __________
m issarzy p o l ic j i  oddalono. U rz ą d  jenera lnego in -  H i s z p a n i j a .
spektora  zniesiono. , . M a d ry t  d. 22 lu tego. S tany tru d n ią  się na

JNa sessyi izby  p a ró w  d. 3 b. m. p rz y ię ła  p rzyg o to w a w czych  sessyach roz trząsan iem  p ra w n o - 
izba p ie rw s z y  a r ty k u ł p ra w a  o d ruku . H ra b ia  ści w y b o ru  depu tow anych . P ow sta ł spór o w y -  
B a s ta rd  żądał odm iany d rug iego a r ty k u łu .  H ra -  bor X ię c ia  del P a rąue , k tó ry  sie jednak w iększo - 
b ia Castellane , kom isarz  k ró le w s k i, Pan Y a tis - ścią  66 kresek, p rz e c iw k o  57 u trz y m a ł. 
m enu  i  m in is te r sp ra w  w e w n ę trz n y c h , ra d z il i  Jenera ł R ieg o  p ro w a d z i p ry w a tn e  życ ie , i
odrzucen ie  w n iosku  iego, k tó ry  iednak w iększo - lubo  zapraszany, n ie  b yw a  na żadnych u cz ta ch ; 
scią  112 kresek p rz e c iw  101 p rz y ję to . Z m ia na  Onegday ogłoszono tu  now ć p ra w a  o to w a -
te go  a r ty k u łu  w skazuje po trzebę  w ró cen ia  całego rz y s tw a c h  p a try o ty c z n y c h , w o lhośc i d ru k u  i  po - 
p ro je k tu  do izby  deputow anych, a tym czasem  je- daw an iu  p e ty c y y .
scze t rw a ć  będzie n ieogran iczona  w olność d ru k u , P łaca u rz ę d n ik ó w  naszych m a bydź z w n ie y -
k t  ó re y  gaze ty  libe ra lne  do tąd  z u m ia rko w a n ie m  szoną, w ięcey  ja k  p rzez połow ę. N ay  w iększa  p ła - 
uźyw a ją . ca w yno s ić  ma 4o,ooo re a lo w  ( i 5,ooo z ł. p o i. ).

Izba deputowanych. C zy tan ie  p ro to k u łu  p rzez  Poz samo ma się rozciągać do o fice ró w  w oysko - 
Pana D u d o n , dało powod do m ow y  o ro z ru ch a ch , w ych .
T w ie rd z o n o , iź  gdy z jedney s tro n y  pozorn ie  na Jenera ł R iego n ie  b y ł  na poko jach  u  K ró la ,
t r z y  ko śc io ły  napaść chciano, z d ru g ie j m yślano W y m ó w ił  się spadnieniem  z kon ia  pod czas w  ja-, 
u d e rzyć  na bank i  zrabow ać go. Prezes od rzu - zdu do M a d ry tu .  O św ia d czy ł jednak M onarsze 
c i ł  w zm iankę  Pana D u d o n , a lew a  s tron a  go w y -  iż  g dy  w y z d ro w ie je  d op e łn i chę tn ie  rozkazu  jego . 
śm ia ła. Jeden z cz łonkow  zaw o ła ł: T y m  sposo- Donoszą z K o ru n n y  pod dL 10 b. m ., iż  od
bem supim en ie  TPPana doznałoby u lg i , i  ra c h u - d. 3 do 5 lu tego  b y ły  w ie lk ie  ro z ru c h y  w  O re n -
nek jeg o  b y łb y  od ra zu  zaspokojony. D ru g i ode- se, w  G a lic j i .  T łu m y  u zb ro jo nych  w łośc ian  cho- 
z w a ł się: Spiesz ѵѴРап b ro n ić  banku ; t rz e c i po- d z iły  po u licach , i  w iz e ru n e k  k ró le w s k i p o s ta w i- 
w ied z ia ł: P a n  D \jdon  je s t ty lk o  zdatny, do obrony l y  na m ie js c u  ka m ien ia  k o n s ty tu c y jn e g o , k tó -  
k a p ito liu m , c z y li p op ros tu , iż  ma gęsi rozum , r y  w śród  o k rz y k ó w : N iech  ży je  K r ó l  sam ow ła -  
O ko liczność ta  nie m ia ła  żadnego s k u tk u . R eszta  d / iy !  Śm ierć re p u b lika n o m ! o b a liły . B u n to w n ic y 1 
sessyi zeszła na rozb io rze  4go a r ty k u łu  ra ch u n - opanow a li 5 m a łych  dz ia ł, o raz n ieco  s ta ry c h  k a -  
ko w  tyczą cych  się m in is tra  sp ra w ie d liw ośc i. Pan ra b in ó w  i  dz id . Z e  zaś p ó łk  p ro w in c y o n a ln y  л 
C onstant ośw iadczy ł: ,, W  k ra ju , gdzie w y b ó r de.. L u g o  p rz y łą c z y ł się do n ich , n ie  m ożna w ię c  b y -
p a lo w a n ych  jest ku g la rs tw e m ; gdzie w y m ia r  sp ra - ło  p rędko  p rz y w ró c ić  spokoyności.
w ie d liw o ś c i zam ienia się w  dowolność; gdzie de-______________________ __________ _
p u to w a n i ciąg le  znoszą obe lg i, a p o lity c z n y  s tan  *  W  l o c h y .
narodu  ulega p rzem ocy obcego s tro n n ic tw a , n ie  L iw o rn a  d. 1 m arca. W y s p y  jońskie  chc ią *
chętnego pom yślności k ra jo w c y ; ta m  p o d a tk i na ły b y  się p rz y łą c z y ć  do g re k ó w , lecz im  tego 
sądy ka rzące , bez m ia ry  pow iększać się m u s z ą ”  w ład za  ang ie lska zabrania.
Pan P u y m a r in  odpow iedzia ł* „ J u ż  m i się s p rz y - S łychać, iż  nacze ln icy  p o w s ta n ia  w  M o re i
k rz y ło  słuchać p o tw a rczych  w y ra z ó w , k tó re  czę- p rze n ie ie ś li się z A rgos  do M e g a ry , b l iż e j n ieco  
s to  z b lu źn ie rs tw e m  się łączą  , a k tó re  c iąg le  Stam bułu.
m io ta  na nas ten  m ów ca, k tó ry  z jedna ł sobie im ię  T e ra ź n ie js z ą  potęgę ląd ow ą  tu re c k a  rach u ją
k ró la  obelg (?'oi des.pamphlets). N ie  chcę się za- do 260,000 żo łn ie rzy . Samey jazdy m a bydź 124,000". 
s tanaw iać: ja k ie  m a p ra w o  m ó w c a , n iebędący M ieszkańcy  w y s p y  Ip s a ra  w y s ie d li na b rz e -
naw et ro d o w ity m  fran cuze m , m ieszania się do g i R o m e li i , z d o b y li dz ia ła  w ie lk ie g o  k a lib ru , i  
naszych in te resó w ; to  a to li pow iedz ieć  m u  w i-  sp ro w a d z ili je na w yspę  swoję. Wf" w ie lu  m ie y -  
nienem, iź  a ry s to k ra c ja , na k tó rą  bezusta tiku  scach syp ią  g re cy  ba te rye .
pow sta łe , n ie  z n a jd u je  się ta m , gdzie je y  szuka. % O deb ra li tu  lis to w n ą  w iadom ość, iż  g re cy  
Na lew ey s tron ie  w idzę  w  osobie m argrab iego  p rze zna czy li w y g o d n y  p o rt d la  o k rę to w  pó łnocno - 
U ią m e lin ,  w szys tk ie  ż y w io ły  a ry s to k ra c j i  ta le n - am eryańsk ich , «a co naw zajem  o trz y m a ją  eska- 
tu . W id zę  ta m  sz lachectw o  pochodzące z m a- drę , k tó ra  w y w ie s i bandere g recką. W ia d o m o ' 
ją tk u , k tó re , jest n ie ró w n ie  u c iąż liw szym , a n iż e l i  ja k  daw no pó łno cn i am erykan ie  s ta ra ją  się o ja - 
szlachectwo z u ro d z e n ia ”  O b rady w zg lędem  rz e -  k ie  m ieysce na m o rzu  śródziem nem  r  w ie lk ie  su m . 
czonego a r ty k u łu  n ie  sko ń c z y ły  się na tem  posie- m y  za to  o fia ro w a li, jako to: za w yspę  E lbę, *Sa­
dzeniu. rakuzę  i  t .  d. S łychać, iż  p rzez o k rę t ro z b ity  p rz y

Na p rz e s z łe j sessyi iz b y  m ów iono  o tw a rc ie  brzegach rozposta rła  się zaraza w  Stambule. Jes t  oha- 
o zamyśle ogłoszenia Cesarzem N apo leona  I I ,  Wa, a zęby łagodna tam eczna z im a ,k tó ra  już  w M n ie  
zbun tow an ia  P a ry ż a  p rzez roz lep ione k a r tk i,  za- us tąp iła , n ie  p ow iększy ła  za razy, i  aby n ie  z rzą - 
Chęcema m łodzieży 1 s ta ry c h  w oysko w ych  do d z iła  okropnego zn isczenia  w  w o y s k u . 
w z ięc ia  oręża, i p rz y w ró c e n ia  d yn a s ty i p rz y -  * _ _ _ __ _
w łasczyc ie la , lub  czasów rzeczypospo litey . Pan P o r t u g a l u  A.
M a n u e l O burzył się na w y ra z  brigands  de la  L o i-  L isbona  d n ia  12 lu tego. Z a w in ą ł tu  o k rę t z

,k tó re  0 żo łn ie rzach  N a p o le o n a w yrzeczone  R io - Ia n e iro  w  B rezy  l i i .  P ły n ą ł 75 dn i. P rzyvv ioz* 
bydź sądz ił, m us ia ł a to li co fnąć sw óy  zapał, me k i lk u  depu tow anych  b re z y liy s k ic h  , i  w iadom ość 
chcąc, lub ra c z e j n ie  mogąc w ym ie n ić  tego, k to  iź  w  R io -Jan e iro  zupe łna spokoyność panow ała ! 
ta k  p o w ie d z ia ł, ale na to m ia s t p rz y to c z y ł inne Rząd h iszpański dom agał się w yd a n ia  zb ie -
w y ra z y , k tó ry c h  u ż y ł X ią żę  R iche lie u  w  ro k u  1815, g ły c h  do naszego k ra ju  Tóm asza B la n k a  i  C ycero- 
I tw o y & K o  N apoleona  s p ra w ie d liw ie  w  b itw ie  pod na, k tó rz y  b y li  cz ło n ka m i iu n ty  aposto lsk iey. Oba 

a erLoo b y ło  dz ies ią tkow ane. W y ra ź n ie  to  u -  \s iedzą dotąd w  w ię z ie n iu  w  O porto . Z  pow odu  
óow odm ł M on ito rem . D reg ie  p og a rd liw e  w y ra -  tak iego  żądania, o św ia dczy ł jeden z d epu tow a- 
zenie, iż  p o ik o w m c y  pod N apoleonem  w ie  w ie le  n ych , na sessyi s tanów  naszych, iż  na to  ze zw o lić  
w ięce y  b y li w a rc i od lo k a jó w , Ściągało się do ich  niem ożna: bo s ta ny  w  M a d ry c ie  u c h w a li ły  , i£  
n ieum ie ję tności czy ta n ia  i  p isan ia , tu d z ie ż  do b ra - z iem ia  hiszpańska jest n ie ty k a ln y m  p rz y tu łk ie m  

u w yksz ta łce n ia  to w arzysk iego  i  naukowego. d la  cudzoziem ców . Postanow iono nareszcie u w o ln ić  
N a  teyże  sessyi p o w s ta ł w ie lk i hałas, z po- u w ię z io nych , pod w a ru n k ie m , aby sie z k ra ju  od­

w odu sporu  Pana Berb is z Patiem  C ą u m a rtin . d a li i i.
s ta tn i u c z y n ił sw em u ko lledzc  z a rz u t ,  iź  n ie - S tany nasze tru d n ią  się zn iesien iem  p rz y w ile jó w ,

praw n ie  zos ta ł w y b ra n y , gdyż n ie op łaca  p ra w e m  ko m p an ii z w a n e j D ouro , k tó ra  samą jedna posyła  
przepisanego poda tku . Pan Berb is  odpow ied z ia ł to w a ry  clo B re z y li i  i  p rzedaw ała  w in o  O porto , W i 
na to > ^  m a ją tek  jego, i  m a tk i jego żony daje os ta tn ich  s4ch la tach  posłała 897,260 o x e fto w  w i-  
mu zupełne p ra w o  do w yb o ru , i  źe w łasność ię -„ na któ rego  w arto ść  w yn o s iła  23o,8oo,ooo k ruzadow , 
go ta k  jest p rz y n a jm n ie j daw na, j * k  JCgo p rze - w  tym że  p rzec iągu  czasu w y w io z ła  so li za 3 i?8a4,oooi



ic riizadow . S p row adz iła  zaś samego sztokfiszu  
W.52o,ooo ce tna ro w , za co w z ię ła  78,047,600 krusa-
uow.

W Y S P Y  J O N S K  1 B.
k o r fu  d n ia  12 Lutego. W  zam ku k d ry n ts k h h  

z a b ra li g recy  24 m ilio n ó w  p la s tró w , k tó re  tu rc y  
schow a li. Cale po tym  w o js k o  greckie  posunęloyfę 
p rze z  m iędzym orze  k o ry  n ts kio do L i  w ady i  іТ е з -  
g a ii i.  S to lica  rządu  greckiego ma się w  k ro tc e  
przenieść 56. M e  t a r y  do A te n : Ъо w a ro w n ia  tę  g re ­
c y  dn ia  5 lu tego zdobyli. U chw a lono  p łacę dla 
m a jtk ó w  g reck ich .

w  1 A B  OM ÓS C I R O Z M A IT E .
Jedna z b e rliń sk ich  gazet um ieśc iła  co na­

stępuję. „  Z a  każdą n a d z w y c z a jn ie  z im ną  lub 
podobieź c iep ła  odm ianą p o w ie trza , s łyszym y  t y ­
siące c iem nych  lu d z i, c zyn ią cych  za trw aża jący  
d o m y s ł iż  rap tem  z iem ia  nasza in n y  w z ię ła  obrót, 
i  posunęła się to  k u  pó łnocy , to  k u  po łudn iow i. 
W y p a d a  p rz y to c z y ć  co w  te y  m ie rze  m ó w i L d -  
place  w  sw o im  system aćK św ia ta : „  Z  dz ie ł sta­
ro ż y tn y c h  (pisze on4 okazuje się, iź  w  o w ym  cza­
sie by ło  n ie ró w n ie  w iększe z im no  w  A n g li i ,  N iem ­
czech i  F ra n cy  1, a n iż e li te raż , i  źe w ie lk ie  rze ­
k i  ' w  ty c h  k ra jach  co rok zam arza ły . U c z y  nas 
astronom ija , iż  od tego czasu ziem ia, zam iast uko­
śnego, w z ię ła  p ro s ty  k ie ru n e k . U c z y  nas daley 
as tronom ija  , iż  b ieguny, zb liża ją  się co rok b a r­
d z ie j k u  p io no w i. Z  tego p rze to  w zg lędu  jest 
w ie lk ie m  podobieństwem  do p ra w d y , iż  ukośny 
k ie ru n e k  z iem i zupe łn ie  ustaw ać będzie, p ók i, ró w ­
n ik  n ie  stanie  na drodze spólney, a w te d y  ta k  
p o ry  ro ku , jako też dz ień  i noc w  ciągu ro k u  
n ie  t ’ lko  będą rów ne  na ca ley z iem i, lecz naw e t 
w  iednym że czasie p rzypadną . . ^

W y s z ło  w  P aryżu  tłum aczen ie  nader ważne­
go dzie ła  Fana P o tte r  po ty tu łe m : D uch  Kościo­
ła  c z y li u w a g i f i lo z o fic z n e  i  p o lityczn e  n ad  h i - 
s to ryą  Soborów i  Papiezów , począwszy od Aposto­
łó w  az do naszych czasów. D z ie ło  to , pełne w ia ­
domości, bezstronności i  ta le n tu  jest owocem  k i l ­
kunasto le tn iego  szperania Pana P o tte r  po b ib lio ­
te kach  w ło s k ic h , a m ia no w ic ie  rzym sk ich : za­
w ie ra  c z y n y  zagrzebane dotąd w  a rch iw a ch .

P. P buq iiev ille , francuz , w y ra ża  w  opisie po­
d ró ży  sw ojey do G re c y i, iż  ro k u  1815 w ysp y  grec- 
k ie  m ia ły  już  o k rę tó w  k u p ie c k ic h , oprócz
w ie lu  m a łvch  s ta tkó w , a na n ic h  17,686 m aytkóW  
i  5 878 dż ia ł. P ow iększy ła  się p o tym  liczba  ic h  
o k rę tó w . W y s p a  Id ry a  m ia ła  181З ro k u  120 uzbro ­
jo n y c h  o k rę tó w , Speżzia 20, Psara 60, K re ta  4o>
G a la x id i 5.o, i - t .  d.

Jeśliby n ie k tó rż y  p o lity c y  e u ro p e jscy  ( pisze 
aazeta londyńska  K u ry e r ) ,  ró w n ie  ja k  B onaparte , 
K tó ry  s łucha ł k ła m liw y c h  p ro ro k o w , sądz ili, iz  
A n g lia  z nazw iska  ty lk o  jest jeszcze A n g lią , o- 
b raz  źródeł na rodow ych , w y s ta w io n y  przez m a r­
grabiego L o n d o n d e rry  W Parlam encie , m óg łby ła ­
tw o  w yw ie śd ź  ich  zb łędu. Jeśli F ra n cya  zdaje się 
bydź  w  pom yśln icysz)rm stanie , a n iż e li A ng lia , 
za w is ło  to  od dw óch  p rzyczyn , to  jest: i i  z iem ia 
tam eczna jest żyżn ie yszą , 1 źc F ra n cya  zbogaci- 
ła  sic pod czas w o jen  cudzem i łup am i, k ie d y  A n ­
g lia  d łu g i swoje pow iększyć musiała. W y ra ż a  na- 
kon iec  K u ry e r :  M ądrość  p e łnom ocn ików  zgro­
m adzonych na ko n g re sa ch  w iedeńsk im  1 akw is - 
g ra ń sk im . d łu g i nam pekoy obiecuje. N ic  me zna­
czą  k ró tk ie  i  cząstkow e p rz e rw y . Obecne p o li­
ty c z n e  z w ią z k i ta m u ją  w ie lk ie  p rze rw a n ie  poko­
ju . Z a ta rg i naw e t z T u rc y a , u ła tw ią  się Zapew­
ne bez oręża, A n g lia  w in n a  wdzięczność _ K ró lo ­
w i  sw em u i  jego m in is tro m , iż  ma nadzieję trw a ­
łego poko ju . “  , <

Z  pow odu ro z ru c h ó w  w  I r la n d y i,  )c«na z 
g a z e t  lon dyń sk ich  pisze: B ezpraw ia  te i i i  a sąż

s k u tk ie m  system atu, k tó rego  się od w ie k ó w  W 
Ir la n d y i trz y m a ją ?  K o m uź  p rzyp isać na leży ha­
niebne c z y n y  w  ty m  kra ju?  R ozum  i  sp ra w ie d li*  
wość zw ala ją  ca łą  w in ę  na obrońców  system atu  
n ie ładu, k tó ry  w  dzie jach poźn ieyszey o ś w ia ty  n ie  
z n a jd z ie  sobie podobnego, i  k tó rego  ty lk o  ;V daw ­
n e j  Sparcie  szukać w ypada. O k ru c ie ń s tw o  i  po­
garda, ja k ic h  ilo tó w ie  od spa rtańczykow  dozna­
l i ,  b y ły  p rzyczyn ą  o k ro p n ych  b un tów , podczas 
k tó ry c h  p ie rw s i m śc ili się nad d ru g im i; a jakże 
potom ność o ty c h  bezpraw iach sądziła? G dy spra­
w ie d liw o ś ć  i  ludzkosS , m im o  próśb o popraw ę 
rządu  w  Ir la n d y i,  nap różno się kawszte o d zyw a ły , 
bydź  w ięc  móźć, iź  potrzeba i  bojaźń lepszy w p ły w  
m ieć  będą, i  że n iebezpieczeństwa i  nieszczęścia, 
na  jak ie  dziś przemożna, s trona  jest w ys ta w ia na , 
wskażą jey s k u tk i uc isku . G dy w  ro k u  zesz łym  
K r ó l  zw iedza ł I r  landy ą, aby p rzyk ładem  i  p rze ­
s trogam i w y s ta w ił im  p o ż y tk i,  w y p ły w a ją c e  
z poko ju  i  Zgody, c z y liż  n ie  pa ła li zaw iśc ią  1 n ie o - 
ś m ie lil i sięYłiaWet zn iew ażyć d ob rych  jego zam y­
słów  ? P ó k i zuchw ała  fakeya  p rz y t łu m i ona n ie  
będzie, p ó ty  n ie  m ożna się spodziewać Spokoyho- 
śc i w  Ir la n d y i.

Pan Щ ѵ y. p ro fesor c h e m ii w  Cork, w y n a ­
la z ł bardzo proste narzędzie  do p róbow an ia  m le ­
ka. i  poznania w ie le  wr n iem  jest w ady ; n a zw a ł je 
lac rom etr. G d y  w y d z ia ł sądu p rzys ię g łych  i  che­
m ik ó w  u ż y ł go p ie rw szy  raz  na r y n k u  w C ork , 
pokazało się, iż  u  53 m leozarek, m leko  te k  b y ło  
woclą nalane , iż  w ię c e j n iż  2000 k w a r t  do szp i- 
ta lo w  zabrano. W ie c z o re m  tego samego dnia, g d y  
żnow u  podobnież probowano m le k a , znaleziono 
je  bez w ady. W k ró tc e  zapewne m ieć także  bę­
d z ie m y lepsze n iż  dotąd  narzędzia  do ptoboW a- 
n ia  p iw a  i  w in a , k tó re  często b yw a ją  fa łszowane.

W  W a rsza w ie  P. K u nh ke  m sjący sw óy han­
del na k ra ko w . przedm . naprzeciw ' X X .  b e rn a rd y ­
nów , za łoży ł fa b rykę  k o lo ro w ych  pap ie rów , i  ma 
już ty le , iż  bez sprow adzenia  tego a r ty k u łu  zza 
g ra n ic y  do iiaszcgo k ra ju  można się obeyśdź. Pa­
p ie r  te n  jest w  ro z m a ity c h  ko lo rach , przedaje się 
częściam i 1 h u rtem . Tenże w  k ro tce  sp row adz i 
zda tnych  rę ko d z ie ln ikó w  do rob ien ia  ko lo row ego  
pap ie ru  glansowanęgo.

W e  w s i W io h ra d z  w e jew . m azow . w  p ow ie ­
cie C zersk im , k i lk a  m il od W a rs z a w y , ży je  pas­
tu c h  m ający la t  io 5, dotąd n ie  ma żadnego s iw e ­
go w łosa, i  co jest jedną ź w ie lk ic h  osob liw ości 
ma jeszcze całe i  zd row e  zęby; jest c z e rs tw y  i  
z d ro w y , ożen ił się po trz e c i ra z  p rzed  dw ótna 
la ty . ,

W  m ieście G rudz iądzu  w  nocy ż dn ia  24 
lu tego o k ro p n y  pożar, w szczę ty  ze sk ładu to w a ró w , 
b ła W a tn y e h  poch łoną ł w  przec iągu  k i lk u  m in u t  
w ie le  dom ów  z taką  szybkością, iż  m ieszkańcy 
ledw o  z dz iećm i życ ie  ura toW ać m og li. Szkoda 
n aym ń ie y  4o,ooo ta la ró w  w ynosi.

W  K ra k o w ie  w ysz ło  now e dzie ło  A m broże ­
go Grabowskiego  „ H is to ry c z n y  opis K ra kow a  i  j e ­
go okolic u z k ilku n a s tu  ry c in a m i, w yobraża jacem i 
różne części K ra k o w a , p rzy ję c ie  w  te y  s to lic y  
X ię c ia  Józefa Ponia tow skiego  w  r .  1809, w n ę trz e  
W ie l ic z k i  i  u b io ry  w ieśn ia ków  tam ecznych . K o sz ­
tu je  z ł. 16, m iło ś n ic y  narodow ości znaydą w  te m  
piśm ie w ie le  inte iressujących p rze d m io tó w .

N a js ła w n ie js z y m  a rty s tą  na g ita rze  xest- 
te raz  P. T d p fe r , rozpoczą ł podróż po ro z m a ity c h  
m iastach  s to łecznych, i  wszędzie jest u w ie lb ia n y ,

S ła w n y  a k to r  p a ry z k i Talma. ko ń czy  sw óy 
k o n tra k t na w ie lkanop , zapronow a ł, aby na nastę­
p n y  ro k  pozw olono m u  przez dw a  m iesiące zb ie ­
rać  zysk i po p ro w in c jo n a ln y  ch  te a tra ch , i  aby 
zapew niono czystego dochodu z benefisu 24.000 
fra n k ó w , jeden z d z ie n n ikó w  fra n e u zk ich  dono­
sząc o tem  p rzy tacza , iż  z ły m  jest gospodarzem , 
ten , k tó ry  w  czasie żn iw a  n ie m y ś li o z im ie . Ń i*  
g d y  ta le n t tego a rty s ty  nie jaśn ia ł ta k im  b la sk ie m  
ja k  te ra z , g dy  już p rze ży ł la t 60.

W o ln o  drukow ać F . N . G o la ń s k t, U  Kam.Cc?iz."~~ w F f i lm e  w 'D ru k a rn i B cda jccy i<
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W iln o  dn ia  16 M arca  1822 R oku  v. s.

A re n d a  Dom u.
\ .O d  M a g is łra tu ry  Powszechnej O p iek i Ы е Ф .  

W ile ń sk i ey podaje s ę do w iadom ości, i i  dom Jó­
zefa D oroszki Kollegskiego Sekretarza w mieście 
W iln ie  na u lic y  D om ikańskiey sytuow any , w yp u ­
szcza się w  Arędę od d a łty  2З a p ry la  te razn iey- 
szego roku  d la  zaspokojenia d łu g u  ja k  tey M a g i- 
s tra tu rze , ta k  i  S zp ita la  Sgo Jakóba od D oroszk i 
należnego, a  zatym  życzący w ziąć ten dom w a rę ­
dę raczą  ja w ić  się do tey ie  M a  g is tr  a tu ry  Powszech­
ne y opieki z pew nem i ew ikcyam i na te rm ina : 
p ie rw szy  26 d ru g i 29 te raźn ie jszego  m arca , i  osta­
teczny 5go dn ia  następującego m iesiąca a p ry  la . Jan  
B e rn a rd  Inspekto r lia d c a  N a d w o rn y  i  K a w a le r.

Radca T y tu la rn y  P ietruszewski Sekretarz»
N acze ln ik  S tołu IJ u ry  nowi.cz.

P o z ę  w.
1. W edle  Ukaau Jego C esarsk ie j M ośc i Sd- 

m owładnącego co lą  Rossyą etc. etc. etc.
; Pozew e dykta ln y  p rze d  Sąd Taxa to rsko  E x -  

dyw izo rsk i w  m ajętności L in ko w cu  w  pcie  U p it  
w dn iu  iszym  m oja  tego 1822 roku  oczewiście od­
bywać się m a jący , z powództwa urodzon. S tan is ła ­
wa Bobana b. Sędziego Z iem . Upitskiego U rodzo ­
nym  S tan is ław ow i E y  d ry g i« w ieżow i M a rsza łko w i 
Upitskiernu , 1 e o fiłow i Chorążem u W oysk poi. i  d a l­
szemu rodzeństwu K ierbedziom  w assysteńcyi op ie • 
k i. Kazim ierzow i. B ystram ow i Szamb, b, D . pa l., M i ­
cha łow i H ra b i Tyszk iew iczow i b. prezesowi G ram  
G u b e rn ia lA n to n ie m u  G ran ick iem u Sędziemu G ra ­
nicznem u U p it. , F e lic ja n o w i Ja łow ieckiem u S kar- 
bnemu U p it., Jozefow i N iekraszew iczcw i, Tadeu­
szow i G iedym inow i, Tyzenhauzom , Dobkiew iczowL  
M ic h a ło w i Poczepowiczowi, W incentem u K o z łow ­
skiemu, W incentem u R ym k iew iczow i, K a z im ie rz o ­
w i Dombrowskiemu, F e lic ja n o w i G adonow ib  P isa­
rzo w i Z ie m  T e l s z e w F i l i p o w i  S tan is ław ow i 
Ur&nskiemu, Czapskiemu , W ła d ys ła w o w i B a d a ń *  
sinemu 1 dalszym  wszelkiego ty tu łu  k redy torom , 
tudziez Anton iem u Swiętćrzeckienm  Sędziemu, A a -  
taniemu P ie tk iew iczow i, Janow i i S tefanow i Ń ie -  
kraszswiczom, Antoniem u G iedym inow i. Neręuszow i 
D ąukszy, M ac ie ,ow i B u rneykow i, W incentem u K i r .  
kile M ac ie ,ow i i  da lszym  braciom  H ryh o ro w iczo m . 
L ud w iko w i L u k  ner ow i, M a rc in o w i i  Н еІеп ісф Ѵ оІ- 
fram o m  , M ic h a ło w i G ryg o ro w iczo w i, P io tro w i 
K w antow i , Janow i W ich m a no w i, P io tro w i A n d re -  
jew ow i, Antoniem u i  M a ry a n n ie  M yszkow sk im , M i-  
chałow i l  A n g e ti Roycew iczom , S ta ro -Z akonnym  
L e jb ie  Abram ow iczow i, Boruchow i E liaszew iczow i, 
E liaszo w i M enddow iczow i , IF ig d e ro w i M a rk o w i- 
ozowi, Aoram ow i Ickow iczow i, M isse low i Leybo-

w i Z J >ral  i m debUor°™, n itm n ie y  Jano . 
w i sokołowskiem u K om orn ikow i Rossień., P a w ło ­
w i i  Jerzemu D yakiew iczom , F ranc iszkow i i  samey 
Jmc Łopacm skim  Sędziom Z iem sk im  U p it., Ig n a ­
cemu Rabanowi Staroście Jankunskiem u, A le ra n -  
d io w i Rabanowi Szambel. b D . po i. napastne f o r - 
mu,ącemu stosunki, Z re fe re n c ja  do z ło ty  i  sie ma
Іп7 к П  Sr aWle dou^ o w , a  m ianow ic ie  oto M a ­
ją te k  Lenkowięc w  pcie U p it. po łożony d z ie d z ic  
twem do żału jącego Rybami należący, Skutkiem u 
czyn ionego w roku  ł8 Jx o ś w ia d c z e m a ,n a  Z Z  

fa k c y ą  kredy tom ,n  oddany został. W  roku  ćt

Г а х г  i  F  °/ W Z le m ,tw ie  UP 't- naznacza jaca  Paxę  z L x d y w iz y ą  rzeczonego m a ją tku , z a i r ó c Z a
remissa, za k tó rą  n a s tą p ił z jazd  p i e r w s z y  Sadu  
Eocdywizorskicgo, po za ła tw ien iu  wstępnych, czynno  

° stateczne ukończenie dz ie ła  E x d y w iz y in e  
f ,  f "  j . ' ,  ™а,а o to c z o n e  zostało, ponieważ de- 

f te m  odzłaaow ym  zalecono wszystkich k re d v tY
Z u ' t ° J eŻ l  p iizew  edyk ta lny  do
pędu E rd y w iz o r,k ie g o  pociągnąć-, p rzeto  w A n n .
rz rc le l ? ę o P!' \ ła n ° wlenl<l- ża łu ją c y  wszystkich w ie- 
Z i  d ll!zn lko w  swoich do rzeczonego F r d t  
7 , Z Skleg°  P ^ r r a j ą c , następ,fe z a g a d a
prośby. nap rzód  Sądzenia za z łazyć  się mającenU

in s k ry p c ja m i n a  d łużn ikach  summ 'k a p ita ln y c h  ź  
p iocen tam , i  ехре т а т і p ra w n e m i, i  cnych  przsr-

P n w J r  l  °,§ i™ *  maSSy P °d konkurs oddaney. 
Pow tore  o ka lku low an ia  ścisłego z dowodam i p ra w ­
nem i 1 k w ita m i pretensyów  k re d y to rs iic h , decydo-

r a U n m 7 S, lęS l' J -  nad  Praw nУ *‘ ódm y n ie  pcbie- 
raU  procent, a k tó rzy  w  tym  punkcie  okażą sie
bydz w thnem i, postąp ien ia  z n ie m i p od ług  p ra w a

Zin K aCll  CZ<iSi l  kaPita łów  Potrzecie nakaza­
n ia  Kom ornikow i Janow i Sokołowskiemu aby map-
P* zamJ enną  z U rodź. Podoleckim  w  roku  18,7
V ZA Z°>nh  nf y chm i“ St do Sądu E w d yw izo rsk ie -  
go z ło z y ł łub  decydowaniu pow ro tu  ru b li sreb. 20 
z p rocen tam i za zrobienie tey m appy w ziętych, 

ocz,warte skutkiem  dokumentu z U rodzonym  D y a -  
; * а* аГ ‘ *8 ° , p ozw an i D yuK iew iczow ie

T a i і а к Т е Т 1 C4ŚĆ SZÓSłCl SrP “ l ‘ ^ k ,  reszta  zaś ,a k  jest m esprzeczną w łasnością Bobana, ta k
tez ona na.ezec p ow inn a  do E x d y w iz y i.  P n p ią te
po śm ierci P is a rz o w e j Gadonowey o b ia ł. Ł o p a c tń -

k L T ł  ą , z m° iÓ 2 L in k o w c a za b ra li, n a - 
d łu T r e J J J  ’ Z  natYChmiast Ц І  ruchomość p o -  

f .  8 est,u- na Sądzie E x d yw izo rsk im  p ie rw szo  
f T Ł  Z " 1 okazr a’a^ g o ,  pod p rzys ięgą  do massy 
x.j r i. ■ гУ ІГ} еУ  z ło ż y li. Foszóste skassowania wszel-  
k ich  n iep raw nych  pre tensyow  tak  p , zez k redyto -
f u n d l s t  Y J ' rzeZ о Ь Ш - A llexandra  Bobana do 
w ,k r ,  i  ? ah,ł< ice8 °  , regó low anych. N ako n ie c  
w skazania tego, co z n a tu ry  sp raw y w yp ływ a .
> і 8 22т m iesiąca fe b ru a ry i d n ia  28. W o -
Pt/T,, adczf -  tz  kopie tego pozw u z pow ództw a  
l y j l a n a  S tam sław a Bobana b. Sędziego Z U -n . 

p-.t. kredyto rom  1 deh torom  jed nym  do d rz w i S ą -
T T c l  n Z  K 0niewief u -- ł ” U  bitem, in n y m  oczewisto 
w ręce podałem  1 o te rm in ie  staw ania  w  Sądzię E x -

U n u Z d ™  W mai i tn o ic i L in ko w cu  w pow iecie  
U pit, w  d n iu  p ie rw szym  m aja  tego ,822 roku  z a .

O s k ie g o . " 1' ^  P ła W im k i Н ° ІПУ  P t“

AUnm  0k7  1?V  miesiac?  m arca  1 d n ia . P rze d  
A ktam i Z iem skiem i p tu  U p it. fP cżn y  re lacyą  po -
Z Up et  u rz t dor? m *  zezna ł. P rz y ją łe m  D y o n i-  
z y  Paskoczym Z iem sk i p tu U p it. Regent.

ł  ■ 7  p,ozew w K u ry e rz e  L itew sk im  d ru ko -  

U p it. Fan Z Zceh Z Ż adCZOm P re ty d e n t Z iem >k i

P r z e d a i  M ajątku .
„  1 J Powiecie Kowieńskim, między Kownem
„ ¥  і П“ ті> W odleJ l °ści m il dwóch od Kowna , 
Z l ? !  4 ‘ Pławn.4 N icw iażą  , jest do przedania  
p ią te k ,  zaw iera,ąc, »  sobie fo lw arek krescencyy-

tek ^  ’ « ru n ta  dcbre> W  dosta-
w tok O l ° , T  naA  T m ą rzekci  *plcm m ą N ie w ia ią  
w łok ? °  k ilk a  C a ły  len m dią tek ie l t  w  jed nym
obrębie, bez Żadnych szachownic, g ran ice  lego ze

Z T n w  T ° n Sr ° k0y,le ’ ak t° rs t™  ‘  cw /ke fa  od
J  S i? ' WikaM *l4 n a jp e w n ie jsze : k łaby Życzy ł 
weysdz w  u k ła d  nabycia , raczy  się zg łos ić  do i -

c ? B °  P lT e/ i -  Г m ieszk“  «” Ш п і е  na  u l i -  cy  B e rn a rd y ń s k ie j, w  domu H ra b ie  0 u  .
N .  i4 g . Jo ze f Karczew ski. t

O ś w i a d c z e n i e .
Roku 1832 marca 9 d* ia  oświadczeni* 

wespół z powtórzeniem ostrzeżenia, imieniem 
WJPanów Jana tylko względem starszeństwa m at-  
żeńskiego a M aryanny  z  Dłuskich jako właściciel-  

Ь  rzeczy Bielińskich Sędziów Granicznych P tu  
Lidz. czym się z  następnych pobudek oto; i i  c.  
po zakroczoney śmierci Oyca ia ł .  Podczaszego
f f  8 °  P luskleg °  wyznaczona opieka nad o .  
s j ą  i majątkiem do mnie M aryanny z Dłuskich
J ł a T e h 7 P°  ° y CUj ZyPadaiV y m , gdy dostrze-
8sk lh  F aC,a T z  W tV - W a d au ,kap ,tln  w. poi-  
skich, Kawery Sędua Gran. l id z . ,  Gaspar poru -



c tn ik  woyslc po i., J e rz y  Sędzia G ro d z k i L id z k i  
a  dop iero  Sądu G łów nego G ro d iie ń ., P a w e ł A l ­
b in  i  Tadeucz D łu s c y , w sze lk i m a ją tek  z iem ny, 
sum m owny w  g o to w ych  p ien iądzach  i  na ob ligach  
u ro z m a ity c h  osob, ja k o to  J W W . i  W W . T y ­
szk iew icza , Ja g m in a , L a sko w icza , i  da lszych  in ­
nych  zos ta jący , tudz ież  zapasy g b sp o d a rsk ie y  i  
w szelk ie  d o s ta tk i, do w ła d a n ia  sw o jego  o b ją a i  
szy , bez w yd z ie le n ia  schedy d la  ż a l. ja k o  z  o - 
g ó lnych  Junduszow  po oycu  , w  czw a rte y  części 
stosownie do b rzm ien ia  p ra w a  s ta tu tow ego  n c le . 
d a la  i  n a le ży  , c a lk o w ite m i p o d łu g  upodobania  
ro z rz ą d z a li,  zapob iega jąc, a by  takow e n ie b y ły  u -  
szczuplone, p rze z  zapisane ośw iadczenie i  w A u -  
rye rze  L ite w s k im  1818 roku  m iesiąca febr >5 d n ia  
pod N .  3p  umiesczone, os trzeg ła  in teresow anych, 
że scheda ż a l. nie iest o dd z ie lona  i  n ie o d d a Щ  
a  zatem  ła d n e  summy p rk e i sam oiednych o b la ł,  
D łu s k ic h  bez do łożen ia  się op iek i о Щ е гап ет і 
b yd ż  nie m ogą. T o  w ięc ostrzeżenie iako  też  
sam w y ra z  sukcessyi, każdego in teresiow hnego  
uprzedza ło , że bez do łożen ia  się w szystk ich  w ła ­
śc ic ie li, żaden fu n d u s z  zd e jm o w a n y m  bydź  ru t-  
pow in ien . G d y  dop iero  ż a l. w szed łszy w  z w ią z k i 
m ałżeńskie, po w ie lu  u ręcztn iach  obżał. sw o je y  
w łasnośc i odzyskać nie może, p rzym uszo na , ko ­
le ją  processu w  Z ie m . L id z k im , o o d d z ia ł i  o d ­
dan ie  w łasn ey  schedy, u c z y n iła  dopom inek, a 
tym czasem  dow iadu je  się, le  o b ia t, tśiejakieś po ­
m ię d z y  sobą tranzakcye  p o c z y n iliś c ie , i  naw et 
na  summy jeden d rug iem u  p rze le w y  podaw aliśc ie , 
« d y b y  z pow odu  ta kow ych  p rze lew ów  me zda ­
w a ło  się kom u, te  i  l a l .  u d z ia ł o dd an y , p rze to  
„ in i ty s z y m  ośw iadczeniem  p o w ta rz a , że do tąd  na- 
l e in t y  s a ty s fa k c ji  n ie o trz y m a ła , rozpoczę ty  p ro -  
cess w Z iem stw ie  L id z k im  pop ie ra , i  k o lt ią  p rze­
p isaną  O .0  w szystko , co. ty lk o  d la  je y  w ypada, 
dopom inać się n iezan iedba. Takowe ośw iadczę- 
n ie  z m ocy poruczenia podp isu ję . S tan is ław  B ie ­

l iń s k i  Я . G r. A . S. W * л
Ptoku x8  22 m iesiąca m arca  i  o  d n ia  Pr ™ a 

Sądem G ro d z . P tu  W ile ń . s taw a jąc  obecnie l ie -  
S ent Z ie m . Z a w ile y s k i M ic h a ł T yn kh a u z  o - 
sw iadczenie  n in ieysze do a k t p od a ł. P rezydent 
J d a m  D auhsza , J ó z e f H orodeńsk i Sędzia. A n to n i 
P o m arna ck i Sędzia. Jó ze f Bohusz Regent św ia d ­

czę że je s t w  aktach. , . \
R oku  1822 m arca  iS .  Z e  takow e ośw iad­

czenie może bydz umieszczone w  K u rye rze  L d * » -  
ik im  pośw iadczam , P re zyd e n t G ro d z k i П і іе ѣ

D a u k ż a .

rek  n a  z a u łk u  od W ile ń s k ie j do T a ta rs k ie j u l i - 
cy  p row adzącym  p o ło żo n y , w  trz y le tn ią  arędownię  
possesyą., od Sgo Jerzego roku  terdznieyszego. Ż y ­
czący weyśdź w  u k ła d y , zechcą się zg łos ić  z n a le ż y -  
te rn i dow odam i do tegoż K o lleg ium ', sessye p rz y  
kościele odbywającego, w  d n iach  i 5, 22, i  29 te­
ra źn ie jsze g o  m iesiąca m arca  1822 po p o łu d n iu  
o godz in ie  Ъсіеу. Z  po lecen ia  K o lie g . E w a n -  
‘W ile ń . ża  Sekretar. *K . S z tra l.

U w i a d o m i ę  ni e*
2. D z iś  we Środę d n ia  i 5| te ra ź n ie j­

szego m iesiąca A m atorow ie m u zyki posiadający  
TirzY pięknych talentach czułe na  nędzę bliźnich  

postanow ili dadż K oncert W o k a ln y  t In s tru ­
m en ta lny  na  w sparcie ubogich w domu W ile n -
Z ie g o T o w a r z y s tw a  Dobroczynności U treym yw a- 
n rc h  Szczegóły jego A f i s z e  ogłoszą. M ieysce K on-
7e rtu  na Teatrze- Cena biletów zalezy od hoyno-
^łci dobroczynne)' każdego. D o  m ie jsc zw y c za jn y c h  
dodano będzie 4 o krzeseł n a  scenie, obok z A m a­
to ram i M u zykę  ewekwującemi. B iletów  do juoz  i  
Z  K r z e s ł a  dostać m ożna w  Sklepie domu Tow a­
rzys tw a  Dobroczynności 1 w K am ien icy  IB .  K unca  
naprzeciw  glówr.ey w a rty .

A ren da  Dom ów .
2 Skutk iem  postanow ien ia  K o lle g iu m  E w a n -  

a filirk ie s o  W ile ń s . wypuszczone zostaną p rzez p u - 
ł / *  глп HcYtaCYCL dom y do fu n d u s z u  Kościo ła  
F w a n g e l- należące na u lic y  n ie m ie ck ie / pod N  564 

obok tegoż K ośc io ła  sytuowane, tudz iez dwo-

P r  z e  d a  ż d o m u .
D om  JPanów  Szwembergerów , ha  ro g u  U l i - 

"cy T a ta rs k ie j p rze c iw  K la sz to ru  ś. Ignacego  pod  
N .  673 jes t do sprzedania, ktoby sobie ż y c z y ł n a -  
bydź mech się zg łosi do w łaścic ie la  tegoż dom u , 
k tó ry  zostaje w Aptece Z ie lo n a  zw an e j.

Jan  Szwem hergier.

S ą d  E  x  d y  w  i  z  o r  śk i o
3 . Z a  Dekretem  rem issy inym  Sądu G łó w n e « 

go  W iliń s k ie g o  a D epartam entu , ) 822  roku , s ty ­
czn ia  д  za p a d łym  , tdbcę i  E x d y w iz y ą  m a ją tk u  
J W .  W incen tego  B ie ltko w icza  b. M a rs z a łk a  p t tu  
B r  a sław  skiego i  K a w a le ra , d la  dom ie rzen ia  je g o  
k re d y to ro m  s a ty s fa k c ji  u z n a w a ją cym . Sąd T d -  
% a io r$ k o -E x d y w iz o rs k i w  te rm in ie  i  m ie jscu  p rzez  
Sąd G łó w n y  ozndczonem, ju ry z d y k c y ą  sw o ją  u -  
fu n d o w c w s z y , w  z a ła tw ie n iu  p ieYw sżozjazdow ych  
czynności:  inw e h ta cyą  1 a d m in is tra c ją  m a ją tk u  
d eb ito ro ; na J W . M a rs z a łk u  B it l ik o w ic iu  i  
"wszystkich je g o  s ta w a ją c y th  i  n iestaw a jących  
k r  e d y to r ach i  preteńsorach kom portacyą  w sze lk ie ­
go  ty tu łu  dokum entów , do w y ja ś n ie n ia  massy 
funduszu  i  o pa rtych  na ohych c ięża rów  p o s łu g i­
w ać m ogących, na d n iu  is z y m  m a ja  idącego *8.22  
fo k u  do k a n c e la ry i Ź ie m s k ie y  p ttu  B ra s ła w sk ie - 
go  oddadź się p a w in ń ą f a  na z ja z d  p o w tu n iy  
Sądu sw ojego dzień  p ie rw szy  augusta  te ra ź n ie j­
szego roku  p rz e zn a czy ł: o jakow ćm  swem p o ­
s tanow ien iu , rów nie  ja k  i  o obow iązku  w szys t­
k ich  k re d y t o r ów  i  pre tensor ów  o raz deb it o rów  
J W . M a rs z a lk a  B ie lik o w ic z a , w  Sądzie T a x a -  
io rsko  E x d y w iz o rs k ith , czynności swoje w  m a ją t­
ku K ozaczyzn ie  w  G ube rn ii W ile ń s k ie j w  pow ie ­
cie B ta s ld ń js k m  p o ło ż o n e j odbywać się m a ją ­
cym , s taw an ia , pod zapow iedzianą  na n iestaw a­
ją c y c h  w yrok iem  Śądii G łównego am issyą , s tro n y  
iń ttressow ane zaw iadam ia . D a t t  w  K o ta c z y m ie  
J1822 roku  lu te g o  24 d n ia .

Prezes G rodu  Z a w ile y s k ie g o  Ig n a c y  C W ź -  
ko Eccdyw izo r p ręży  d u ją cy . P re z y d e n t G ro d z k i 
t fp i is k i S tan is ław  B ito w it  E x d y w iz o r .  P is a rz  
G ro d z k i W iłk o m irs k i J ó z e f Hoppen E x d y w iz o r .

3 Dekretem  M a g is tra tu  W ile ń * w r .  1822 fe b r.
21 d n ia  przysądzono n iż e j podpisanem u summę w  
ogóle r . s. 1667 kop. 55 iassygn . ido na  wszelkich  
funduszach Star. Jude la  i  Pesi M atysach  S traszun- 
skich z zajęciem wszelkiego m a ją tku  do w yb ra n ia  
rze czo n e j summy w ra z  po uchyb ien iu  te rm inu  
d n ia  21 m arca  idącego roku , aby przeto  n ik t o ta ­
kow y m ają tek S tar. M atysów  żadnych m e c ty n d  
umow i tranzaktow  szczegó ln ie j w  kam ien icy ich  w  
W iln ie  N . 33o n a  u lic y  Z m u d zk ie y  oznaczonej, 1 
Żeby n iżey podpisany żadnemu zam itrężem u w  cza­
sie zysk iw an ia  s a ty s fa k c ji rzeczonemu w yro ko w i 
n ie u le ga ł, m nie jsze  czyn i ostrzeżenie. 1822/ećr. 27 
dnia* Ja nk ie l Josielowicz Jogiches.

R oku  1822 Jebr. 28 wolno zamieścić do K u ­
ry e ra  L itew skiego Jan Buksza R . M . W .

W  х іе ^ а гп і u n iw e rs y te c k ie / nakładem  i  d ru ­
k iem  J ó z e f a ”  Zaw adzkiego w yszed ł SŁowNifc ł a ­
c ińsko  p o ls k i na w zo r Jahóba F a c c io la ti p rzez 
X .  I lo r y a n a  Bobrowskiego  u łożony . Cena r .  sr. 3 . 
E x e m p ł o p ra w n y  ̂  w  p ó lsku rck  Г. s i\ o kop  bo 
o p ra w n y  W skórę* r .s r .  4 .



^  : P  o d r  a d.
5 . Od W ile ńsk ieg o  O uberń ia lnego  R ządu ogłasza się. Izba  S karbow a W ile ń s k a , 

fca sku tek  odniesienia się do n ie y  K o m in issy i W ile ń sk ie g o  K o m m isso rya tsk ieg o  Depo, 
d la  odbycia  ta rg ó w  ha dostaw ę na ro k  p o trze b n ych  do W ile ń sk ie g o  korpusnego Szp i­
ta la  zapasów i  m a te ry a ło w , w  p rzy łą czo n e m  tu  w y lic z e n iu  o b ję tych , naznaczy ła  ter*. 
m ina  : p ie rw szy  27, d ru g i 28 k w ie tn ia , a t rz e c i os ta teczny 2 m aja  t .  r .  , a za tem  ży ­
czący należeć do takow ego  ta rg u , zechcą p rz y b y ć  do teyże  Iz b y  z dosta tecznem i e w i-  
k c y a m i, odpow iada jącem i trz e c ie y  części ro c z n e j sum m y, na w y ż e y  naznaczone te rm i­
n y , M arca  7 dnia iBg2 ro k u . ^  S e k re ta rz  N o w ic k i.

W J  L .1 v z e i i  1 e.
U łożone  w  K o m m issy i W ile ń sk ie g o  K o  mm i s o r y a t  s k i ego Depo ilo śc i na ro k 'p o -  

trzebney dla W ile ń sk ie g o  korpusnego szp ita la  zapasów i  m a te ry a ło w , m a jących  być 
dostaw ionem i p rzez podrad, z w yra żen iem  cen w  G u b e rn ii W ile ń  .k ie y , m iesm ca w rz e ­
śnia 1821 roku . .

N azw anie  zapasów i  m a te ry a ło w

K ru p  o w s ia n y c h  . 
— g rycza nych

Soli . . . . .
Słodu jęczm iennego 

~  ży tn iego

M aki pszenney

—  ow sianey 
M ydła  czarnego smolnego 
P a to k i . .. . . .
Vliodu przaśnego . .
M yd ła  jąd row ego 
Siemienia konopnego 
Jęczm ienia czystego 
Jęczm iennych k ru p  . 
Św iec ło jo w y c h  . :
M ię s a ...................... .....
S n ie tkow  suchych 
Ł o jii baraniego . .
Sadła św in iego »z . 
M asła  . , . . .
0,1 i w y .........................
O le ju konopnego . •
K apusty  k w a s z o n e j . 

(Buraków  kw aszonych 
ISwieże-y z ie len iny  
jChm ielu . . . : .
Cebuli z ie loney . .
K lu k  w y  . . . . .
C z o s n k u ......................
Chrzanu ko rze n i . .
M ię ty  n ie m ie c k ie j » 
P iw a
O ctu  na sposob reńsk 
—■ p iw nego *

W  ódk i fra n c u z k ie y  
S p iry tu su  . .
W ó d k i . » * .
W  ina reńskiego p ortw e ; 
G o rczycy  . . . .  
D rożdży  . » * . . 
M leka  św ieżego . .
Jay k u rz y c h  . , .
D re w  jednopolannych

—  trz y p o la n n y c h  .

n u

I  1 o ś ć

1,600 pudów 
45o pudów  
420 pudów  
З10 c z e tw ie rt ie y  
2 - w  e z e tw ie r t i

2,100 p t id o w  a lb o  
i o 5,ooo b u łe k

5oo p u d ó w
— 7 p u d ó w  
70 p u d ó w

126 p u d ó w  
200 p u d ó w
—  7 pudoW
—  5 p u d ó w
—  80 p u d ó w  
260 p u d ó w  
5 , 1 2 5  p u d o W

2 p u d y  
2 p u d y  

4 o pudów
2 p u d y  
5 p u d o W

255 p u d ó w  
2Л00 w ia d e r  
2,4oo w ia d e r  
' З00 p u d ó w  

i  p u d  
5o p u d o W

3 e z e tw ie r t i
1 p u d  

120 p u d ó w
24 pudy 

200 w iade r 
100 w iad e r 
170 w ia d e r 

5 bu te lek
2 w ia d ra  

45o w iade r 
720 b u te lek
—  7 pudów  
335 w iad e r 
З00 w iad e r 
4}ooo

100 sążni 
55o -—

Cena na assygnaty

k .

m . W  ogóle
l  a rg i m a ją  się odbyw ać n ie  na b u łk i, le cz na m ąkę.

cz. w  8 p. 3o r .  74 
pud. З2 r .  21 k . 
pud. 4 r .  22 k. 
czet. 17 r .  18 k.
—  21 r .  26 k .

na m ąkę ś redn iey  ceny 
n iem a, i  d la  tego k ła - 
dnie się cena b u łk i, i i  
cząc za sto 19 rub . 
15 kop. *  
pud. 3 r . 54 k.

—  22 rub . 3o kop.
— З2 ru b . 26 kop.
—  24 rub . 22 kop. 

fn n t 7З kop. 
pud. 3 ru b . 12 kop.

— 3 ru b . 2З kop. 
fu n t  16 kop. 
pud. 2З ru b . 46 kop.
—  6 rub . 92 kop.
—  i 5 rub .
—  21 ru b . g4 kop.
—  22 rub . 95 kop.
—  24 ru b . 26 kop. 

fu n t 2 ru b . i 5 kop.
—-  ̂ •—  54 kop.

w iad ro  2 ru b . 2 kop
—  i  rub , 47 kop.

pud. 3 ru b . 83 kop.
—  28 ru b . q4 kop.
—  2 ru b . 74 kop.

czet. 5 ru b . 86 kop. 
pud. i 4 rub .
—  i 4 rub . 29 kop.
—  45 ru b . 77 kop. 

w iad ro  2 ru b . 4 i  kop.
—  3o ru b . 8.7 kop.
— 3 rub . 56 kop.

bute l. 3 ru b . 64 kop. 
w iadro  2З ru b . 60 k .

—  7 ru b , 4 i  kop.
—- 2 ru b . 84 kop.

fu n t i  ru b . 2 kop. 
w ia d ro  3 ru b . 83 kop.

—  2 rub . 2 kop. 
sto 4 rub .
sążeń 9 rub . 20 kop.

—  2З ru b . 87 kop.

Podług te y  
ceny p rz y p a ­
da p ien iędzy
R u b le

6,148 
1,811 
1,772 
5,325 

42

K.

81*
4 o
80
52

5o

10
20
5o

84
i 5

88

62

20,107 
1,770 

i 56 
2,258 
3.027 
5,84o 

21 
16 

5 l 2 
5,865 

35,465 
3o 
43 

918 
48 

43o 
5, 5o8 
4,848 
5,528 
V 49 ) _  

28 
1-3 7
i 4o 

i 4 
1,714 
1,098 

482 
3,087

605 
18 
4 7

3,334 
2,o44 

285 
2,283

606 
260

2 0,153 
3З.128

i 45,o i2

64

80
43

20
20
20
5 o
80
60

5

5o

i 3i

O ry g in a ł p odp i sa 11: 7 m еу к і  a ssy Jahm ow icz—  ym ey klassy B e k— S e k re ta rz  Bohdanow. 
i2 te y  k lassy K o s ty lje w  —  Zgodno z A u te n ty k ie m  Sekretarz Kulcsyęki.



D n i T a rg ow e

C zas  obstsru

W e u ra n ie  B o g u m iły  K ile  zew skiey.
i  JPf', Z a rz ą d z a ją c y  m iru&teryum  s p r tw  we» 

w nę tręn ych  p rz e s ła ł do J W , Z a rz ą d z a ją c e g o  G u­
b e rn i] W ileńską-, k o p iją  testamentu zm arłeg o  w  
Presburgu szlachcica P o lsk ie g o , L u d w ik a  K i l - 
cz,>tvs> iig C ) c a ły  sw óy m a ją tek  zapisującego s io ­
strze  s w o je j B o g u m ile  K i le  ze w  skiey-, m ie szka ją - 
e ty  tve w s i zu ( -n ty  G ir y , o m ii i  5 vd  W iln a :  
a  :ic nie je s t u y ra ic n o  w  ja k im  m ianow ic ie  po­

w iecie, w ieś G ir y  le iy ;  p rze to  z po lecen ia  J W . Z a -  
rz ą d z c ją c e g o  G u b e rn iją  obw ieszcza $:ę p( mie­
szona B o g u m iła  K ilczew ska , ażeby o m ityscu  swo­
je g o  p rzem ieszk iw an ia  d on io s ła  N iższem u  Sądow i 
W ileńsk iem u , do k tó rego  i  k o p ija  rzeczonego tes­
tamentu je s t p rzes łana .

27 tego  m iesiąca m arca , życzą cy  w z iąć  w  a re n ­
dę rzeczony dom iżby  ra c z y li ja w ić  się ria p o w y ż ­
sze te rm in a  do Z bo ru  K a lw iń sk ieg o  z p ra w n e m i 
i  dosta teczuem i kaucyam i, oraz jednoroczną  % gó­
r y  arendą, gdzie p rzez p rze łożonych  tego B ra c tw a  
będą okazane prze dugodne p un k ta  w a ru n k ó w  kon ­
t r a k tu ,  oraz in w e n ta rz . D a t w  W iln ie  1822 ro k u  
m arca  9 dnia. S tan is ła w  tJszak K u lik o w s k i P o ­

ru c z n ik  b. W . P„ 
W o ln o  d rukow ać. Józe f K rz y ż a n o w s k i P. B .

Ćena produktów  na rynkacł 
wileńskich.

Sąd E zd yw izo rsk i.
2» Sad E x d y  w  i zor s k i w  m a ją tku  W i  duklach 

J W , S tra żn ika  'G ie łguda e n y s liiją c y , lubo  przez 
aw izdoyą  w  K u ry  er ze L ite w s k im  dnia 4 fe b r u a. 
zamieszczoną zaw iadam ia ł s tro n y , iż  w  dn iu  20 
tegoż m iesiąca T e b r iia ry i , w  oczeW istą iiarnow ę 
spraw ę w ięc  u s iło w a ł, wszakże m im o n a jw ię k s z ą  
troskhW csć Sądu, gdy s tro n y  led w o  w tym że  dniu 
20 z a c ię ły  w ch o d z ić  z p re tensyam i ń nadto  gdy 
p ryn cyp a ln ie  p rzy  por uczonym  jest tem uż Sądow i 
u czyn ić  f  a m ili ine roz liczen ie  m ię dzy  b ra c i 1 J W W .  
G ie łgudam i, a k tó re  jako w rze  czy zadawnioney 
bes; u prze dni cy  k c m p c rta c y i dosta tecznym  bydź 
n ie  m oże, jakow e zaś kom po i tacya  gdy m im o re~ 
zo lucye  Sądowe ledw o  w części przez J W , M a r ­
sza lka  G ie łguda  i  to  po te rm in ie  20 fe b ru a ry i z ło ­
żoną zosta ła , pć u p ły w ie  tyg o d n io w ym  czasu, gdy 
p rzez podaną proźbę na Im ie  M onarsze do Sądu 
udz ie len ia  jeszcze tygodn ia  ze s tro n y  tegoż J W . 
M a rsza lka  G ie łguda  proszono, a m iędzy ty m  gdy 
ze s tro n y  massy J W . S tra ż n ik a  G ie łguda  w celu 
zw iększenia  funduszu d l4 w ie rz /c ie l i  w nies iono 
prośbę o odbyoie a k tó w  ta k  z tra d ycy in e g o  pos- 
sesora W .  M ik u c k ie g o , jako też  i  z pob ieranych 
jn t r a t  z m a ją tku  po jezu ick iego  Ż y d y k  w  zarzą­
dzen iu  J  W . M a rsza łka  G ie łguda będącego, p rze to  
Sad B x d y w iz o rs k i uw ażając bydź n ieodm iennym  
sw ym  obow iązk iem  p rzed  oczew is ta  uzupe łn ić  to  
w szys tko , co ko lw ie k  pow iększać massę funduszu 
D e h ito ra , i  w y ś w ie c ić  roz rach un kow ą  fa m il i jn ą  
sp raw ę  z tego względny m im o  w ydaną  uprzednią  
aw izaoyą , m im o  chęć nayus iln ieyszą  pospieszania 
w  czynnościach  Sądow ych, p rzym uszonym  został, 
zadane a k ta  zdecydow ać, i  na odbycie o mych sto ­
sownie do p fo źb y  s tro n y  dzień i&  m aja przezna­
c z y ć , w  jako w ym  te rm in ie  po spełnieniu ak tów  że 
bez żadnych odkład o w  sp raw ę w  cczew istą  T. ez- 
m ie  n a m o w y , w szys tk ie  interessowane s tro n y  
p rzez n in ieyszą  t r z y k ro tn ą  aw izacyą  zawiadam ia 
1822 r .  fe h r. 28 d. w  W id u k ła c h  N . 5.

Prezes Z iem . Z a w il.  i  E x d y w iz y i D ow g ia łło , 
Sędzia Z ie m . Oszm. E x d y w iz o r  Jankow sk i K a w a  ­
le r  L e g ii honorow ey, Sędzia Z iem sk i K ow ieńsk i 
Szymon K u l w iec, Z ie m sk i P tu  W iłk o m . Regent 
M ic h a ł G ra d zk i.
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1 A r e n d a  D o m u .
3. N iże y  na podpisan iu  jako pe łnom ocny P lenipo­

te n t S zp ita la  B ra c tw a  E w a n je licko  R eform ow ane­
go W ile ńsk ieg o , maną honor zaw iadom ić  P rześw ie­
tn ą  Publiczność, że to  B ra c tw o  S zp ita lu  przez rezo- 
lu c y ą  Sądu M a g is tra tu  W il iń s k ie g o  mając odda­
n y  za d ług  dom zeszłych  L e y k o w  o b yw a te li w i­
leńsk ich , sy tu o w a n y  w  M ieśc ie  W iln ie  za T ro c k ą  
B ra m ą  pod N. i , i 43 w  a d m in is tra c ją , na sessyi 
ekonom iczney to  B ra c tw o  postanow iło  ta k o w y  
dom L e y k o w  z ca łą  cnego obszernością, przez 
pub liczną  L ic y ta c y ą  w ypuśc ić  w  jednoroczną a- 
ren dę  i  na te n  kon iec t r z y  te rm in a  przeznaczają 
s ię, w  d w ó ch  następnych to  jest i 3, 20, a osta tn i

O b te rw a c y e  

m s ttr e lo g i-  

e rn e .

dnia i3  średnia 

dnia i4 / średnia 

d n ia  i 5 g o d e . 6

W yjeżdża  za g ran icę .
i .  D o  A u s try i, P ru s , i  Saksonii P n iż a ń s k ie ­

go 1. g i ld y i  kupca B e n ia m in a  Jakow icza P e rlsz * 
teyna K om m issyonery , W ile ń s k i o g ild y  kup iec  
M o r duch Szlomowicz M a iz e l, z Szewelem Leybo-  
wiczem Szlozo erg iem , i  fu rm a n e m  Z e lm an em  I c ­
kowie zem J fla nd em  na m iesięcy dziesięć.

1. K ow ieńsk i m ieszkaniec E lia s z  H irs z  Abe- 
low icz S a łow ieyczyk , w yjeżdża  do P ru s  i  S ak­
sonii na m iesięcy dziesięć.

2. D o  P ru s , do m iasta  K ró le w ca , W ile ń s k i 
Obywatel Szlachcic Tomasz D uhrow olsk i, z Szlach­
cicem W in c e n ty m  G a łkozk im  na  m iesięcy sześć.
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